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Tajemnica kapłaństwa 
Papież Benedykt XVI, uzasadniając ogłoszenie roku kapłańskiego (19.06 2009-

19.06.2010), powiedział, że „ów rok pragnie przyczynić się do krzewienia zapału we-
wnętrznej odnowy wszystkich kapłanów na rzecz silniejszego i bardziej wyrazistego 
świadectwa ewangelicznego we współczesnym świecie”1. Stanowi więc okazję do oży-
wienia ich dążeń do duchowej doskonałości. Od niej bowiem w dużej mierze zależy 
skuteczność posługi kapłańskiej. Nasza refleksja dotyczy różnych sposobów uczestnic-
twa w kapłaństwie Chrystusa. A to było zapowiedziane już w Starym Przymierzu. 

1. Kapłaństwo starotestamentalne 

Bóg przygotował i wypełnił w czasie plan zbawienia ludzkości i świata. Historia 
zbawienia jest naznaczona relacjami Stwórcy z człowiekiem. Bóg nieskończenie do-
skonały i szczęśliwy pragnie uczynić wszystkich ludzi uczestnikami swego szczęśli-
wego, wiecznego życia2. Te relacje mają charakter dialogiczny. Bóg zwraca się ku 
człowiekowi, a ten Mu odpowiada wiarą i życiem z wiary. Przez upadki człowieka w 
grzech, począwszy od grzechu pierwszych rodziców w raju, relacje z Bogiem zostały 
utrudnione. Człowiek czuł się niegodny stawać przed Stwórcą. Pojawiają się pośred-
nicy3. Najpierw byli to ojcowie rodzin i przywódcy rodów, którzy spełniali funkcje 
kapłańskie, zatem pośredniczyli, zwłaszcza za pomocą ofiar, w aktualizacji dialogu 
Boga z ich wspólnotami. Od przymierza synajskiego istnieje kapłaństwo jako stały 
urząd, chociaż Bóg przymierza, cały naród wybrany uczynił „królestwem kapłanów i 
ludem świętym” (Wj 19, 6), zatem znakiem swojej zbawczej obecności przez odda-
wanie Bogu czci w imieniu całej ludzkości, a nawet całego stworzenia. 

Urzędowy kapłan Starego Testamentu był „narzędziem” Boga. Przekazywał lu-
dziom Jego wolę i błogosławieństwo. Był też reprezentantem ludu, składając w jego 
imieniu ofiary Najświętszemu4. Biblia Nowego Testamentu potwierdza, że „każdy 
kapłan z ludu brany, dla ludzi bywa ustanawiany w sprawach odnoszących się do Bo-
ga, aby składał dary i ofiary za grzechy” (Hbr 5, 1).  

Kapłaństwo jako urzędowa instytucja zostało zapoczątkowane decyzjami Mojże-
sza, który wypełniając polecenie otrzymane od Boga, zainicjował oficjalny kult Boga, 
którego poznał pod imieniem Jestem, Który Jestem, Jahwe (Wj 3, 14; 40,16-33) 5. Na 
kapłanów wyświęcił swojego brata Aarona i jego synów: Nadaba, Abihu, Elezara i 
Itamara (Kpł 8,1-30). Aaron, jako arcykapłan, był głównym przedstawicielem narodu 

                                                           
1 List na rozpoczęcie Roku Kapłańskiego z okazji 150. rocznicy dies natalis świętego proboszcza z 

Ars (16.06.2009). 
2 Kompendium Katechizmu Kościoła Katolickiego, Kielce 2005, s. 19. 
3 K. Romaniuk, Sakramentologia biblijna, Warszawa 1994, s. 116. 
4 Cz. S. Bartnik, Dogmatyka katolicka, tom II, Lublin 2003, s. 759-760.  
5 J. S. Synowiec, Mojżesz i jego religia, Kraków 1996, s. 94-95. 
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przed Bogiem. Posiadał pełnię władzy kapłańskiej. Wyłącznym prawem arcykapłana 
było składanie ofiary ekspiacyjnej za grzechy narodu w Dniu Pojednania. On w tym 
dniu miał prawo wejść do Miejsca Najświętszego, ale zawsze z krwią zwierząt, by w 
ramach ekspiacji za grzechy ludu pokropić nią arkę przymierza (Kpł 16,1-5). On też 
miał decydujący głos w sprawach religii. Jego strój stanowiły: tunika, efod, pektorał i 
mitra6. 

Kapłani, synowie Aarona i ich następcy, stanowili drugi stopień w hierarchii sług 
Bożych. Kapłaństwo starotestamentalne było urzędem i miało charakter dziedziczny. 
Wprowadzenie na urząd kapłański dokonywało się przez namaszczenie olejem (Wj 
29, 1-35). Kapłaństwo Starego Przymierza w dużej mierze przyczyniło się do zacho-
wania wierności Izraela wobec Boga, który w tym narodzie dokonywał licznych teo-
fanii i ogłaszał swoją wolę, zwłaszcza w postaci Dekalogu. Kapłani zachowywali 
prawo Mojżeszowe. Podtrzymywali i dynamizowali życie religijne w narodzie przez 
składanie odpowiednich ofiar w różnych intencjach. Przekazywali też ludowi naukę 
Bożą, Jego prawo, oraz wykonywali posługę sędziowską. 

Ich posługiwanie wymagało osobistej świętości. Prawo stawiało im wysokie wy-
magania. „Kapłan, który jest wyższy godnością ponad braci, na którego głowę była 
wylana oliwa namaszczenia, który był wprowadzony w czynności kapłańskie, wkła-
dając szaty nie będzie rozpuszczał włosów i nie będzie rozdzierał swych szat. W ogó-
le nie zbliży się do żadnego zmarłego, nie narazi się na nieczystość rytualną ani z 
powodu ojca, ani z powodu matki. Nie będzie wychodził z przybytku świętego, nie 
będzie bezcześcił świętego przybytku swego Boga, bo ma na sobie [jak] diadem oli-
wę namaszczenia swego Boga. Ja jestem Pan! Za żonę weźmie tylko dziewicę. Nie 
weźmie za żonę ani wdowy, ani rozwódki, ani pohańbionej, ani nierządnicy: żadnej z 
takich nie weźmie, ale weźmie dziewicę spośród swych krewnych. Nie zbezcześci 
potomstwa między krewnymi, bo Ja jestem Pan, który go uświęca!” (Kpł 21, 10-15). 
Nie wszyscy potrafili sprostać tym wymogom. Kapłaństwo Starego Testamentu było 
cieniem i obrazem kapłaństwa Nowego Przymierza7. 

Według Księgi Wyjścia (32, 25- 29) troska o Przybytek przypadła pokoleniu Le-
wiego, a to ze względu na ich wierność Bogu, którą wykazali pod Synajem, gdy 
zniszczyli bałwochwalczych czcicieli złotego cielca. Uznanie wyraził im Mojżesz: 
„Poświęciliście ręce dla Pana, ponieważ każdy z was był przeciw swojemu synowi, 
przeciw swemu bratu. Oby Pan użyczył wam dzisiaj błogosławieństwa!”. A Pan na-
kazał Mojżeszowi, aby powierzył lewitom troskę nie tylko o Przybytek Świadectwa, 
ale także o wszystkie jego sprzęty i cokolwiek do niego należy. „Oni będą nosić za-
równo Przybytek, jak i wszystkie jego sprzęty, będą mu służyć i dokoła niego rozbiją 
swoje namioty. Gdy Przybytek będzie zmieniał swe miejsce, rozbiorą go lewici, a gdy 
się zatrzyma, znowu go zbudują; jeśli się zbliży do Przybytku ktoś niepowołany, bę-
dzie ukarany śmiercią. Izraelici zaś rozbiją namioty według swoich zastępów (…). 
Lewici natomiast rozłożą się obozem wokół Przybytku Świadectwa; wtedy kara nie 
spadnie na zgromadzenie Izraelitów. Lewici będą strzegli Przybytku Świadectwa” 
(Lb 1, 50-53). Bóg wziął lewitów spośród synów Izraela na miejsce wszystkich pierwo-
                                                           

6 E. Zawiszewski, Instytucje biblijne, Pelplin 2001, s. 107-109. 
7 W. Schenk, Liturgia sakramentów świętych, cz. 2, Lublin 1964, s. 115. 
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rodnych i uczynił ich swoją własnością (Lb 3, 12). Oni też czuwali nad świątynią w Je-
rozolimie oraz pomagali kapłanom, którzy także rekrutowali się z lewitów, przy składa-
niu ofiar. Kapłani-lewici, to całe pokolenie Lewiego. Ono nie otrzymało dziedzicznego 
nadania w ziemi obiecanej, bo „Pan jest jego dziedzictwem”. Natomiast żywić się będą 
z ofiar spalanych ku czci Pana, Który Jest (Pwt 18, 1-2). 

2. Chrystus jedyny Arcykapłan Nowego Przymierza 

W Nowym Testamencie jedynym kapłanem jest wcielony Syn Boży. On jest Ar-
cykapłanem, a Jego kapłaństwo jest wyższe i doskonalsze od kapłaństwa starotesta-
mentalnego. Autor Listu do Hebrajczyków (7, 23-27) tłumaczy, że w Starym Testa-
mencie było wielu kapłanów, bo przecież śmierć nie zezwalała im trwać przy życiu. 
Chrystus arcykapłan, „ponieważ trwa na wieki, ma kapłaństwo nieprzemijające. Prze-
to i zbawiać na wieki może całkowicie tych, którzy przez Niego zbliżają się do Boga, 
bo zawsze żyje, aby się wstawiać za nimi”. Chrystus jest Kapłanem własnej Ofiary. 
On siebie złożył na ofiarę za zbawienie świata. Uczynił to jeden raz, a zbawcze skutki 
tej ofiary ciągle trwają i mają charakter uniwersalny, zarówno w wymiarze geogra-
ficznym, jak i demograficznym. 

Natchniony autor Listu do Hebrajczyków (9, 11-15) ukazuje sens kapłaństwa 
Chrystusa w kontekście licznych ofiar składanych wg Prawa w Starym Przymierzu. 
Otóż, wcielony Syn Boży „zjawiwszy się jako arcykapłan dóbr przyszłych, przez 
wyższy i doskonalszy, i nie ręką – to jest nie na tym świecie – uczyniony przybytek, 
ani nie przez krew kozłów i cielców, lecz przez własną krew wszedł raz na zawsze do 
Miejsca Świętego, zdobywszy wieczne odkupienie. Jeśli bowiem krew kozłów i ciel-
ców oraz popiół z krowy, którymi skrapia się zanieczyszczonych, sprawiają oczysz-
czenie ciała, to o ile bardziej krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego złożył 
Bogu samego siebie jako nieskalaną ofiarę, oczyści wasze sumienia z martwych 
uczynków, abyście służyć mogli Bogu żywemu. I dlatego jest pośrednikiem Nowego 
Przymierza, ażeby przez śmierć, poniesioną dla odkupienia przestępstw, popełnio-
nych za pierwszego przymierza, ci, którzy są wezwani do wiecznego dziedzictwa, 
dostąpili spełnienia obietnicy”. 

Ukrzyżowany Chrystus zmartwychwstał i zasiadł po prawicy Ojca. On nieustannie 
wykonuje swoją kapłańską misję. Jest ciągle Zbawicielem. Dlatego nie potrzebuje 
następców, ponieważ jego kapłaństwo trwa na wieki. Uwielbiony Chrystus, swoje 
kapłaństwo wykonuje w Kościele mocą Ducha Świętego (Mt 28, 20). Jego znakiem 
zbawczej obecności w świecie są ludzie odkupieni, którym dał udział w swoim jedy-
nym i wiecznym kapłaństwie. To dokonuje się przez sakrament chrztu i sakrament 
święceń. 

3. Kapłaństwo wiernych 

Bóg w Starym Testamencie oświadczył, że naród wybrany będzie dla Niego króle-
stwem kapłanów i ludem świętym (Wj 19, 6). Izrael dzięki przymierzu synajskiemu 
został przeznaczony do pełnienia zbawczej roli w historii ludzkości. Prorocy przepo-
wiadali, że nadejdą czasy, kiedy nowy lud Boży w sposób jeszcze pełniejszy będzie 
realizować misję kapłańską (Iz 61, 6). W Nowym Testamencie wszyscy ochrzczeni są 
kapłanami. Św. Piotr (1 P 2, 9) nazywa ich wybranym plemieniem, królewskim ka-
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płaństwem, narodem świętym, ludem Bogu na własność przeznaczonym. Księga 
Apokalipsy (1, 6) zaś mówi, że Chrystus uczynił odkupionych królestwem oraz ka-
płanami Bogu i Ojcu swojemu, gdy przez krew swoją uwolnił ludzi od grzechu. 

Kapłaństwo wspólne, zwane też kapłaństwem wiernych, ma swoje źródło w sa-
kramencie chrztu. W ten sposób cały Kościół, będąc wspólnotą odkupionych grzesz-
ników, uczestniczy w kapłaństwie Chrystusa Zbawiciela8. Książę Apostołów (1 P 2,5) 
o ochrzczonych mówi tak: „niby żywe kamienie, jesteście budowani jako duchowa 
świątynia, by stanowić święte kapłaństwo, dla składania duchowych ofiar, przyjem-
nych Bogu przez Jezusa Chrystusa”. Realizacja kapłaństwa chrzcielnego polega na 
składaniu duchowych ofiar, przyjemnych Bogu przez Jezusa Chrystusa i razem z Nim. 
Ich sen wyraża się w dojrzewaniu do umiejętności złożenia siebie w ofierze Bogu, ra-
zem z Chrystusem i na Jego wzór, ponieważ On oddał swoje życie w ofierze krzyżowej 
Ojcu, aby wszyscy ludzie mieli życie wieczne. Proces współofiarowania się z Chrystu-
sem dokonuje się w sposób indywidualny i osobisty, choć we wspólnocie Kościoła. Św. 
Paweł zachęca, aby chrześcijanie „dali ciała swoje na ofiarę żywą, świętą, Bogu przy-
jemną, jako wyraz naszej rozumnej służby Bożej” (Rz 12,1). 

Tę prawdę przypomina i aktualizuje Sobór Watykański II (DK 2), gdy uczy, że „w 
Nim (w Duchu Świętym) wszyscy wierni stają się świętym i królewskim kapłańs-
twem, składają Bogu duchowe ofiary przez Jezusa Chrystusa i głoszą wspaniałe dzie-
ła Tego, który ich wezwał z ciemności do przedziwnego swojego światła. Nie ma za-
tem żadnego członka, który by nie uczestniczył w posłannictwie całego Ciała, lecz 
każdy ma nosić w swoim sercu Jezusa jako świętość, a duchem proroctwa dawać 
świadectwo o Jezusie”. 

Udział w kapłaństwie wspólnym wszystkich wyznawców Chrystusa ma wymiar 
soteryjny. Uzdalnia bowiem do uczestnictwa w celebracjach liturgicznych, w których 
Chrystus dokonuje uświęcenia człowieka i wraz z uświęcanymi wielbi Ojca w Duchu 
Świętym (KL 7), także do świadczenia o Bogu wobec świata życiem z wiary. 

4. Kapłaństwo służebne 

Kapłaństwo służebne, zwane też hierarchicznym lub sakramentalnym, jest reali-
zowane na dwóch stopniach, mianowicie biskupstwa i prezbiteratu. Jest sakramental-
nym uzdolnieniem do działania „in persona Christi”. Kapłan „in persona Christi” 
sprawuje czynności liturgiczne, nade wszystko celebruje Najświętszą Eucharystię.   A 
to znaczy, że działa nie tylko „w imieniu” czy „w zastępstwie” Chrystusa, ale czyni 
to, pozostając „w swoistym sakramentalnym utożsamieniu się z prawdziwym i wiecz-
nym Kapłanem, który sam tylko jeden jest prawdziwym i prawowitym podmiotem i 
sprawcą tej swojej Ofiary – i przez nikogo właściwie nie może być w jej spełnianiu 
wyręczony”. Bo tylko Chrystus jest prawdziwą i skuteczną ofiarą przebłagalną za 
grzechy wszystkich ludzi. Tylko Jego Ofiara, a nie żadna inna, ma moc przebłagalną 
przed Trójjedynym Bogiem. 

Kapłan działając „in persona Christi”, zostaje w sposób sakramentalny wciągnięty 
i wprowadzony w zbawcze „Sacrum”, w które wprowadza duchowo wszystkich 
uczestników eucharystycznego zgromadzenia, któremu przewodniczy. On jest mista-
                                                           

8 Por. B. Nadolski, Liturgika, tom III, Poznań 1992, s. 188. 
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gogiem9. Ten wymiar posługi nakłada obowiązek celebrowania czynności liturgicz-
nych w dyscyplinie wiary. Jej wyrazem jest posłuszeństwo Kościołowi przez respek-
towanie prawa, także liturgicznego. Bo „w warunkach normalnych nieliczenie się z 
przepisami liturgicznymi musi być odbierane jako brak poszanowania dla Eucharystii 
– podyktowany może indywidualizmem, a może bezkrytycznym stosunkiem do lan-
sowanych opinii, a może jakimś brakiem ducha wiary”10. Dlatego wyświęcony sza-
farz, przewodniczący zgromadzenia liturgicznego, „nie może uważać siebie za „wła-
ściciela”, który dowolnie dysponuje tekstem liturgicznym i całym najświętszym ob-
rzędem jako swoją własnością i nadaje mu kształt osobisty i dowolny. Może to się 
czasem wydawać bardziej efektowne, może nawet bardziej odpowiadać subiektywnej 
pobożności, jednakże obiektywnie jest zawsze zdradą tej jedności, która się w tym 
Sakramencie jedności nade wszystko winna wyrażać”11. 

Urzędowe kapłaństwo jest uzdolnieniem trwałym. Wyświęcony zostaje naznaczo-
ny trwałym charakterem sakramentalnym. Może się zdarzyć, że zaprzestanie wy-
pełniać swe obowiązki kapłańskie, ale nie przestaje być kapłanem. Kapłaństwo słu-
żebne jest przekazywane poprzez włożenie rąk biskupa i modlitwę konsekracyjną. 
Świadczy o tym już święty Paweł, gdy przypomina Tymoteuszowi „nie zaniedbuj w 
sobie charyzmatu, który został ci dany za sprawą proroctwa i przez nałożenie rąk ko-
legium prezbiterów” (1 Tm 4, 14). 

Przez sakrament święceń biskup upodabnia się do Chrystusa. Dzięki namaszczeniu 
Duchem Świętym staje się „żywym narzędziem Chrystusa wiecznego Kapłana” (DK 
2). Tak uzdolniony ma działać jako „ikona” Głowy Kościoła, spełniając zarówno 
funkcję kapłana, jak też proroka i króla12. Biskupi mają budować na ziemi Kościół 
jako lud Boży, mistyczne Ciało Chrystusa. Do tego zostali uzdolnieni przez sakra-
ment święceń. Przez nauczanie i sprawowanie sakramentów uobecniają samowydanie 
się wcielonego Syna Bożego, który zmartwychwstał. Przez ich posługę zbawcze mi-
sterium Chrystusa dotyka w sposób widzialny ludzi w różnych momentach historii 
świata13. 

Prezbiterzy otrzymują przez posługę biskupa godność kapłańską i tworzą prezbite-
rium. Oni uczestniczą w misji Dobrego Pasterza, który nieustannie przy ich współ-
udziale uświęca, rządzi i buduje nowy lud Boży. Przez sakrament święceń prezbiterzy 
zostają namaszczeni Duchem Świętym i naznaczeni świętym, nieutracalnym znamie-
niem. Są sakramentalnie upodobnieni do Chrystusa Kapłana i są żywym znakiem Je-
go zbawczej obecności w Kościele (PO 2). 

Do ich głównych zadań należy głoszenie słowa Bożego, troska pasterska o po-
wierzoną wspólnotę oraz celebrowanie misteriów zbawienia. Swoją posługę mają 
wykonywać zawsze w zależności od biskupa i w łączności z nim. To dlatego podczas 
święceń składają przyrzeczenie posłuszeństwa swemu biskupowi i od biskupa konse-
kratora otrzymują pocałunek pokoju. Te liturgiczne gesty oznaczają, że nowo wy-

                                                           
9 Jan Paweł II, List do kapłanów na Wielki Czwartek 1980, Watykan 1980, nr 8. 
10 Tamże, nr 12. 
11 Tamże. 
12 Por. KKK 1581. 
13 Por. B.Testa, Sakramenty Kościoła, Poznań 1998, s. 318. 



Ks. Kazimierz Matwiejuk
 

74 

święceni są w Chrystusie nie tylko współpracownikami biskupa, ale jego duchowymi 
synami i przyjaciółmi. 

Zakończenie 

Patron roku kapłańskiego, św. Jan Maria Vianney, jest wzorem kapłana Chrystu-
sowego. On kapłaństwo rozumiał jako dar. Przyjął go mając 29 lat, w 1815 r. Z po-
korą wyznał, że w świetle jego trudności z nauką to, że go dopuszczono do święceń, 
było „winą, o której trudno przesądzać przed Bogiem”, oraz że „Pan chciał wybrać 
najbardziej ograniczonego człowieka ze wszystkich parafii, aby dać najwięcej dobra. 
Nie znalazł nikogo gorszego na moje miejsce, okazał więc swoje wielkie miłosierdzie 
mnie”14. Proboszcz z Ars obdarzony charyzmatem kapłańskim zatopił się w tym da-
rze całkowicie. A miał świadomość, że kapłana do końca będzie można zrozumieć 
dopiero w niebie. Wyznał, że „przerażającym jest być księdzem! Jakże godny opła-
kiwania jest ksiądz odprawiający Mszę świętą jak coś powszedniego! Jakże nieszczę-
śliwy jest kapłan bez życia wewnętrznego!” 

Kapłan jest szczęśliwy, gdy jego życie w Chrystusie dynamicznie się rozwija. Jego 
pozostawanie w przyjaźni z miłosiernym Zbawicielem na co dzień sprawia, że trudne 
posługiwanie duszpasterskie jest radością w Panu. Wtedy niełatwa posługa, zwłasz-
cza w konfesjonale, gdzie spowiednik dotyka misterium iniquitatis swoich peniten-
tów, i może ulegać smutkowi i przygnębieniu, będzie sprawowana w klimacie za-
chwytu nad ogromem miłosiernej miłości Boga, której dostępuje skruszony grzesz-
nik. Żarliwy spowiednik z Ars uczestniczył w wykonywaniu zadośćuczynienia przez 
pojednanego grzesznika. Czynił to przez umartwienia. Zadowalał się ziemniakami 
ugotowanymi kilka dni wcześniej. Biczował się aż do omdlenia. Bardzo dużo się mo-
dlił o wytrwanie penitenta w dobrem, ale także o nawrócenie innych grzeszników, 
również spośród swoich parafian15. Przestrzegał: „Nie usiłujmy pozbyć się Pana jak 
kamyka z buta”. 

                                                           
14 A. Sicari, Nowe portrety Świętych. Święty Jan Maria Vianney, 

http://www.mateusz.pl/ludzie/jan.htm (lipiec 2009). 
15 Święty Jan Maria Vianney, prezbiter, 4 sierpnia, Czytanie II, Liturgia godzin, t. III, Pallottinum 

1987, s. 1374-1375. 
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